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P 1 -l1 —!.«, • weksped. miesięcznie 1,50 zł z od-WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
r^rZeupłata • noszeniem przez pocztę 20 gr 

więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

• Za ogłosz. pobiera »ię od wienza 
O^iOSZCRia. • mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 

»tr. 3-lam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 
•zej »tr. 50 gr. Rabatu udziela lie przy częstem ogła« 
azaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon S0. Konto ciekowe P. K. O. Poznań 204,252.

D z iś w sc h ó d s ło ń c a  o  g o d z 4 ,0 1 z a c h . 7 ,5 2
Ju tro „ 4 ,0  „  7 .5 3
D z iś „ k s ię ż y c a „ 1 0 ,3 2  „  1 ,2 4

Ś ro d a , P io tra i C e les ty n a  
C z w arte k , W ie s ła w a  
P ią te k , W e n a n c ju sz a m .

Nr. 57 Wąbrzeźno, czwartek 20 maja 1926 r. Rok V!

T ra g ic z n e w  n a jw y ż sz y m s to p n iu  
w y p a d k i o s ta tn ie j d o b y —  p o tę ż n e m  
e c h e m  o d b iły  s ię w  p ra s ie w sz y s tk ic h  
k ra jó w  i m o c a rs tw  e u ro p e jsk ic h !

S z c z eg ó ln ie j g a z e ty n ie m ie c k ie i 
fra n c u sk ie  c a le sz p a lty p o św ię c a ją n a  
o m ó w ien ie „ p o lsk ie j re w o lu c ji. R z e cz  
p ro s ta —  ż e ja k z a w sz e ta k  i ty m  
ra z e m  z d a n ia i sy m p a tje p o sz c z e g ó l
n y c h o d ła m ó w  p ra sy ró ż n ią s ię p o 
m ię d z y  so b ą z a sad n ic z o ! O  ile p ism a  
fran c u sk ie b e z w z g lęd u n a k ie ru n e k  
w y ra ż a ją  s ię o n a s z e  sz c z e re m  w sp ó ł
c z u c ie m , o ile p ra sa a u s tr ja ck a , a n 
g ie lsk a , c z e sk a i w ło sk a z a c h o w a ła  
c a łk o w itą re z erw ę i b e z s tro n n o ść —  o  
ty le n ie m c y  w y ra ż a ją o tw a rc ie  ra d o ść  
z p o w o d u  z a jść w a rsz a w sk ic h !. I n ie  
ty lk o ra d o ść . P ra sa n ie m ie c k a p o  
p ro s tu  a ż s ię ro i o d ró żn y c h z ja d li
w y c h u w a g  n a te m a t n a sz e j je d n o 
m y śln o śc i, p o rz ą d k u i p ra w o rz ą d n o śc i. 
N ie m a ta k  c z a rn e j fa rb y , ja k ie jb y n ie  
u ż y li n a s i n a d reń sc y są s ia d z i d la o d 
m a lo w a n ia „ p o lsk ie j g lu p o ty * i p o l
sk ie g o „ n ie rz ą d u * * !..

R z e e z p ro s ta —  ż e w sz y s tk o to są  
ty lk o fra z e sy !. N ie m c y , k ra in a  n ie u s 
ta n n y c h  p u c z ó w p ra w ic o w y c h  i le w i
c o w y c h , k ra in a n ie u s ta n n y c h w a lk  
b ra to b ó jc z y c h  p o m ię d z y  re p u b lik a n am i 
a m o n a rc h is ta m i, k ra in a  c h ro n ic z n e g o  
p rz e sile n ia g a b in e to w e g o —  N ie m c y ,  
p o w ta rz a m ,a n i n a  c h w ilę  n ie ]w ie rz ą  w  to  
są m i, a b y P o la c y b y li m n ie j p ra w o 
rz ą d n i lu b  m n ie j g o d n i sa m o d z ie ln o śc i 
p o lity c z n e j n iż in n e n a ro d y E u ro p y !  
I w ła śn ie k to , ja k k to , a le n ie m c y  
z p o śró d w sz y s tk ic h n a ro d ó w św ia ta  
n a jm n ie j d z iś m a ją p o w o d ó w  d o w y 
śm iew a n ia  P o lsk i  I

G d z ie ż , b o w ie m  b y ły s tra sz n ie jsz e  
rz e z ie b ra to b ó jc ze , n iż w N ie m 
c z e ch  ? Ja k ie ż in n e p a ń s tw o m o ż e s ię  
„ p o sz c zy c ić *  ta k ą o rg ją m o rd ó w  p o li
ty c z n y c h  i d z ik ic h sa m o są d ó w !

G d z ie —  w  ja k ie m  p a ń s tw ie  is tn ie 
je w ię c e j ta jn y c h  m o rd e rc z y c h  o rg a n i-  
z a c y j, z w a lc za ją c y c h s ię w z a je m n ie ! 
N ie m cy d z is ie jsze , re p u b lik a ń sk ie sa 
m e ź y ją u s ta w ic z n ie ja k b y  n a w n ik a  
n ie z w id m e m  w o jn y  d o m o w e j w  n ie  
d a le k ie j p rz y sz ło śc i! A le p o n ie w a ż  
c h o d z i o P o lsk ę w ię c —  d a le j p isa ć

Frazesy i kłamstwa
d u b y sm a lo n e o „ re w o lu c ji" , „ m o rz u  
k rw i* , „ w a lk a c h w c a łe j P o lsc e " . .. 
A w sz y s tk o to p rz y  a k o m p a n ja m e n c ie  
d y sk re tn y c h , i iro n ic z n y c h u w a g  lu b  
sa rk a s ty cz n e g o w y śm ie w a n ia s ię z  
„ p o lsk ie j g łu p o ty * * !

F ra z e o lo g ja  d z ie n n ik a rsk a  n ie m c ó w  
rz e c z y w iśc ie p rz e k ro c z y ła d z is ia j g ra 
n ic e w sz e lk ie j p rz y z w o ito śc i a le sp o j
rz y jm y  w  in n y m  k ie ru n k u !

C a la p ra sa c z e sk a i a n g ie lsk a , d o 
ty c h c z a s p sy w ie sz a ją c a  n a P o lsc e —  
ra p te m p o c z u ła d la n a s ... sy m p a tję . 
C z y ż b y ło p o trze b a a ż re b e lji P iłsu d 
sk ie g o , a b y tą sy m p a tję w z b u d z ić ?  
W ą tp liw e m o c n o !... A le w z g lę d y i 
w z g lę d z ik i p o lity cz n e , sy m p a tje a n g li
k ó w  d la o so b y P iłsu d sk ie g o , p rz y te m  
n ie z b y t ja sn a sy tu a c ja w e w n ą trz  A n -  
g lji n a k a z y w a ły w y k rz y w ić g ę b ę d o  
u śm ie c h u ..'. w sp ó le zu c ią L . I p o sy p a 
ły  B ię » j& k z ro g u o b fito śc i fra z e sy o  
„ ja sn e j p rz y sz ło śc i P o lsk i p o d w o d z ą  
P iłsu d sk ie g o * ... o w sp ó łż y c iu A n g lji z  
P o lsk ą i se rd e c z n e j  p rz y ja źn i... je d n e m  
s ło w e m  —  ja k  A n g lja A n g lją —  n ig ;  
d y  je sz cz e ż a d e n d z ie n n ik a ||fię lsk i 
n ie w y p isa ł ty lu s ło d k ie h s łó w e k o  
P o lsc e —  c o o b e c n ie z o k a z ji tra g ic z 
n y c h  w a rsz a w sk ich  w y p a d k ó w .^

T o sa m o m o ż n a p o w ied z ieć o n ie 
k tó ry c h  „ le w y c h * o d ła m a c h  p ra sy  fra n 
c u sk ie j! „ L ib e rte “ i je sz c z e p a rę in 
n y c h d z ie n n ik ó w  —  a ż s ię ro z p ły w a  
z z a c h w y tu  n a d ... a k c ją P iłsu d sk ie g o  
i n a d  je g o o so b ą !... C h y b a n ik t n ie  
p rz y p u sz c z a , a b y re d a k c ji ta k  
o lb rz y m ie g o p ism a n ie z n a la z ł s ię  
c z ło w ie k n a ty le ro z u m n y , a b y  s ię  
z o rje n to w a ć w sy tu ac ji... A le ta m  
g d zie e h o d z i o p o p a rc ie „ to w a rz y sz y * *  
z p o d  je d n e g o c z e rw o n e g o  sz ta n d a ru  
ta m  w z g lę d y p ra w d y id ą n a b o k !...

O p e ru je s ię je d y n ie fra z e o lo g ią , 
z le p k ie m  p ię k n y c h s łó w e k ... i... za g o 
d z in ę n a ty m  sa m y m  P iłsu d sk im  b ę 
d z ie  s ię  w ie sz a ć p sy ... je ś li s ię o k a ż e , 
iż te n P iłsu d sk i „ z a w ie d z ie z a u fa n ie * *  
le w ic y !..

N ie b ę d ę tu ta j ju ż p isa ł o ty c h  
m iljt  rd a c h fra z e só w , ja k ie z e s tro n y  
n a sz e j p ra sy le w ico w e j u k a z a ły s ię  
w p ra s ie o d c h w ili ro z p o c zę c ia w a lk i. 
S ło w a : „ O jc z y z n a * * , „ id e a ły * * , „ d o b ro  

z ie m ię sz a rp ie —  ja k ie ś w y ra z y p rz e 
k le ń s tw a c z y  p ie sz c z o ty  sz e p c ą  je j s ta r
c z a  z b la k ła w a rg i... T a m  z n ó w  k o b ie ta  
m ło d a w  g ro n ie d z ia te k tę p o  b e z m y śl
n ie ja k b y  n a rz ę d y c ic h y ch g ro b ó w  
sp o g lą d a ... n ie z d o ln a ju ż c d  o g ro m u  
b ó lu —  a n i s ię sk a rż y ć k o m u , a n i 
p rz e k lin a ć ! ...

A h e n —  z o d d a li —  z d a s ię e c h o  
n ie s ie p ie śń ju ż z a g łu ch łą o d d a w n a ...

Wj m o g ile c ie m n e j śp ij n a w ie k i!..

P o lsk i* * , „ p ra w o rz ą d n o ść* *  —  k rz y ż o 
w a ły  s ię z e so b ą , p o w ta rz a ją c s ię c o  
z d a n ie n ie o m a l. A p o te o z o w a ło s ię  
a k c ję P iłsu d sk ie g o , w y n o sz ą c ją d o  
n ie b y w a ły c h g ra n ic , n a z y w a ją c „ je d y 
n ą  d ro g ą  z b a w ie n ia* * , „ ra tu n k iem  P o l-  
sk i“ i t. d . F ra z e o lo g ja  o s ią g n ę ła  sw ó j  
sz c zy t! ..,

O sta tn io w p a d ła n a m w rę c e g a 
z e ta , w  k tó re j z a m ie sz c z o n o w y w ia d  
z o b e c n y m p re m jere m p . B a rtle m .

M ię d z y in n e m i w te j g a z ec ie w  
o c z y s ię rz u c a z d a n ie , w y p o w ie d z ia n e  
ja k o b y p rz e z p re m jera , w  k tó re m  p . 
B a rte l z a p o w ia d a , ż e je g ó rz ą d y —  
b ę d ą p o le g a ły  n a ... „ tę p ie n iu  w sz e lk ic h  
w y stą p ie ń a n ty p a ń stw o w y c h * * .

C h y b a p . p re m je r n ie z a s ta n o w ił  
s ię n a d g e n e z ą sw e g o rz ą d u ! A lb o  
p rz y zw y c z a jo n y d o fra ze o lo g ji n ie  
m ó g ł s ię i ty m  ra z em  o d  fra ze su  p o w 
s trz y m a ć b o p rz e c ie ż ja sn e m  je s t d la  
w sz y s tk ic h , ż e  g d y b y  n ie  a n ty p a ń s tw o 
w e w y stą p ie n ie P iłsu d sk ie g u  p .  B a rte l 
n ie b y łb y d z is ia j p re m je re m ! Ja k ż e  
m o ż e k to ś z w a lc z ać o so b ę , z rą k k tó 
re j p rz y ją ł w ła d z ę? ...

A lb o w e ź m y  d a lsz y  fra z e s  p . p re m «  
je ra :  — „ R z ąd  m ó j n ik o g o k o k ie to w a ć  
n ie b ę d z ie !" —  C z y ż to m o ż liw e? ..  
C h c ie lib y śm y u jrz e ć  w re sz c ie  ta k i  rz ą d ,  
k tó ry b y  n ie p o trz e b o w a ł p o m o c y ż a 
d n e j p a rtji! . P a n B a rte l c h c e ta k i  
rz ą d  n a m  d a ć ? .. Ż o b a o zy m y c z y d o 
trz y m a s ło w a ? ? ?

Id e a łe m  m ę ż a s ta n u , o p e ru ją ce g o  
fra ze sa m i i p ię k n e m i s łó w k a m i je s t 
sa m  P iłsu d sk i? .. A  p rz y k ła d id z ie z  
g ó ry ! Ja k  w ię c m o ż e m y u fa ć ty m  
k tó rz y n a sw o im  w o d z u w z o ru ją sw e  
p o s tę p k i? C z e g o m o ż e m y  s ię  sp o d z ie 
w a ć p o  lu d z ia eh , w y c h o w a n y c h  w  a t
m o sferz e p a rty jn e j, p rz e ła d o w a n e j  fra 
z e sa m i i o b ie tn ic a m i, k tó re s ię n ig d y  
n ie sp ra w d z ą ? ..

Z re sz tą  n ie  p rz e są d za jm y  k w e s tji! .. 
P ra w d a z a w sze w y jd z ie n a  ja w :.. K a 
ż d y fraz e so w ic z p rę d z e j c z y p ó ź n ie j 
u k a ż e tw a rz p ra w d z iw ą ... U jrzy m y  
w te d y , ja k  n a p raw d ę  w y g lą d a  i  ż y c z li
w o ść a n g ie lsk a i a p o te o z o w a n ie  b u n tu  
fra n c u sk ie , i n ie m ie c k a iro n ja , i... p o l
sk ie o b ie tn ic e . J . K .

A o d s to lic y g w a r id z ie !.. Z d a le -  
k a — ja k b y p o św is t k u l d o la ta  . ■. 
S n u ją s ię w iz je .... h u k a rm at g łu c h y  
w strz ą sa s to licą . C z a se m p o w ie trz e  
ję k p rz e szy je ja k iś .... o s ta tn i ję k k o 
n a ją c eg o ,... c z a se m  k to ś „ Je zu ” z a w o ła  
g d y śm ie rć m u o c z y sz a rą p rz e s ło n i  
c h u s tą ...

N ic !.. C isz a ... Z a m ilk ły  e sh ą  w a lk ., 
z a m ilk ło a rm a t w y c ie ... I W a sz e ję k i 
p rz e d śm ie rtn e  d a w n o ju ż z a g łu c h ly  —  
n a z a w sz e . —

Ś m ie rć -k o s ic ie lk a lito śc iw ą d ło n ią  
s tłu m iła b ie ie se rc  —  w ie rn y c h  O jc zy ź 
n ie ... s tłu m iła ro z p ac z i b ó l.... i h a ń b ę  
—  b ra to b ó js tw a !..

S z c zę ś iiw i! D la W a s is tn ia ł ty lk o  
o b o w ią z e k ! ... W  im ię O jc z y z n y  i p ra 
w a p o ło ż y liśc ie is tn o ść sw ą w o fie rz e  
d la P o lsk i! ... S z c z ę ś liw i! ..

H a ń b ę z m y liśc ie k rw ią  ! ...
A  m y ? ..
Z  ru m ie ń c e m  w sty d u k rw a w szy m  

o d  w a sz e j k rw i n ie w in n e j p ó jd z iem y  
w  ż y c ie d a le j ! ... A  w  se rc a ch  n a sz y c h  
b ó l... A  c z o ło h a ń b a n a m  p a li...

O ! C h ry s te !- ..

„ W  m o g ile  c ie m n ej  śp ią  n a  w ie k i!!! ...
J . K .

Pogrzeb ofiar walk bratobójczych w Warszawie
U ro c z y s to śc i  ż a ło b n e ro z p o cz ę ły s ię  

n a b o ż e ń s tw a m i, o d p ra w io n e m i w e  
w sz y stk ic h k o śc io ła c h k a to lic k ic h , e - 
w a n g ie lic k ich i p ra w o sła w n y c h . N a  
n a b o ż e ń s tw a c h ty c h w  k o śc ie le  g a rn i 
z o n o w y m  b y li o b e c n i: R a d a  M in istró w  
g e n e ra lic ja , w ła d z e a d m in is tra c y jn e ,  
lic z n e d e le g a c je w o jsk , i tłu m y n ie 
p rz e lic z o n e c y w iln y ch .

P o  m sz a c h św . —  k o n d u k t ż a ło b n y  
ru sz y ł n a c m e n ta rz w o jsk o w y  n a P o  
w ą z k a c h , g d z ie w  k o ń c u c m e n ta rz a  
w y k o p a n o w sp ó ln e m o g iły . T ru m n y  
ju ż w  g ro b a c h p o u k ła d a n e  je d n a o b o k  
d ru g ie j.

P rz e d  m o g iła m i s ta n ę li in c o rp o re  
g e n e ra ło w ie : Ż e lig o w sk i, D resz e r,  
W ró b lew sk i, K o n a rz ew sk i, B u rh a rd t  

B u h a c k i, D a n ie c , N o rw id , F ą b ry c y , 
S k ła d k o w sk i, G ó re c k i i w ie lu  in n y c h .  
P o c h w ili p rz y b y ł n o w y  rz ą d  z p re -  
m je re m B a rtle m n a c z e le ; p rz y b y li  
ta k ż e p rz e d s ta w ic ie le w ie lu u g ru p o 
w a ń p o lity c z n y c h se jm u  i se n a tu —  
tłu m  w y ż sz y c h  d o w ó d c ó w , w ła d z , p o 
lic ji e tc . e tc , e tc .

O  g o d z . 1 -e j p o p o ł. ro z p o c z ę to  
m o dły , o d o ra w io n e p rz e z d u c h o w ie ń .  
s tw o  p o k tó ry c h  k s . b isk u p  p o ło w y G a ll 
p rz y s tą p ił d o e g z e k w ji w a sy śc ie d u  
e h o w ie ń s tw a rz y m sk o i g re c k o -k a to lic -  
k ie g o .

N a  d a n y  z n a k o d d z ia ły w o jsk o w e  
p re z e n tu ją b ro ń , sz ta n d a ry p u łk o w e  
p o c h y la ją s ię w  o s ta tu ie m p o ż e g n a 
n iu : „ śp ij k o le g o —  tw a rd e ło ż e ! —

Z o b a c z y m s ię ju tro m o ż e “ ... A  o r
k ie s try  p u łk o w e w sz y s tk ie ra z em  (o - 
k o ło 1 0 ) g ra ją „ Je sz cz e P o lsk a n ie  
z g in ę ła * * -

N a stę p u je n a z n a k ż a ło b y m in u ta  
p o w sz e c h n e j c iszy i m ilc z e n ia ,...

P o  c h w ili o rk ie s tra z n ó w  g ra : „ W  
m o g ile c ie m n e j sp isz n a w ie k i“ ro z le 
g a s ię z g rz y t ła ń c u c h ó w ... g łu c h y  ło 
sk o t i d u d n ie n ie o p u sz c z an y c h tru 
m ie n ... S ły c h a ć p ła c z ... ję k i... k to ś  
k rz y k n ą ł g ło śn o ... k to ś rz u c ił k lą tw ę  
b la ź n ie rc z ą . .

„ Ś p ij k o le g o w  c ie m n y m g ro b ie * * .
O p u sto sz a ł c m e n ta rz  —  p rz e d  c h w i  

lą g w a rn y i lu d n y ... G d z ie n ie g d z ie  
—  n a św ie żą m o g iłę p ie rsią u p a d ła  
m a tk a k tó re g o ś z  p o le g ły c h .- . R ę k o m a

Aresztowania.
P o se ł D y m o w sk i z n a n y z a m a c h o 

w ie c z „ R o z w o ju ", z o s ta ł a re sz to w a n y  
z a s trz e la n ie z o k ie n . In n y p o se ł Z . 
L . N ., p . W ie rc z a k , je d e n z c z y n n ie j- 
sz y c h  fa sz y s tó w , ró w n ież  z o s ta ł z a trz y 
m a n y  z a a g itac ję fa sz y sto w sk ą .

W c z o ra j z o s ta ł p rz e w iez io n y  z C y 
ta d e li d o w ię z ie n ia w o jsk o w e g o p rz y  
u l. D z ik ie j d o w ó d c a 3 0 p . p . p u łk . 
M o d e lsk i.

W  C y ta d e li p rz e b y w a ró w n ie ż  sz e 
re g  o fic e ró w  w y ż sz y c h  s to p n i, o sa d z o 
n y c h  w  a re sz c ie , b ą d ź  in te rn o w a n y c h , 
k tó rz y w a lc z y li p o s tro n ie rz ą d o w e j,



W  liczbie aresztowanych znajduje 
się również 13 akadem ików faszystów  
biorących udział w walkach po  stronie 
oddziałów rządowych przeciwko woj 
skom M arszałka Piłsudskiego. Faszy
ści ci brali udział w walkach na polu  
M okotowskiem i kolo podchorążówki 
w cheraktorzę ochotników.

Zerwana komunikacja 

telegraficzna.
Urzędy telegraficzne w Toruniu  

i Grudziądzu odm ówiły nawiązania ko
m unikacji telegraficznej z W arszawą, 
zasłaniając się rzekom o  poleceniem  wo
jewody. Po sprawdzeniu ustalono, że 
b. m inister przem ysłu i handlu Osie
cki wydal nieprawnie z Poznania- za
rządzenie do dyrekcji n"Czt i telegra
fów w Bydgoszczerwac  kom u
nikację telegraficz. 4 z W arszawą.

Zaciąg ochotników.
W ojska M arszałka Piłsudskiego  

odbywały w różnych punktach m iasta 
werbunek m ężczyzn do oddziałów po
m ocniczych. Specjalni delegaci wzy
wali przechodniów do zaciągania się 
w szeregi, a następnie form owali ko
lumny, które czwórkam i udawały się 
do kom endy m iasta.

Policja poznańska, pomorska 

i śląską w Warszawie.
W sobotę około północy przybyły  

do W arszawy oddńały policji z Poz
nania, Pom orza i Górnego Śląska  w  i- 
lości 400 osób.

Oddziały zakwaterowano w kosza
rach policyjnych na Cieplej.

W obec spokoju panującego na  m ie
ście oddziały te nie były użyte do słu
żby i zostaną odesłane na prowincję 
w okolicę W arszawy.

Aresztowania pod zarzutem strze

lania do wojska.
M. in. osadzono w więzieniu żonę 
senatora Buzka i księcia Puzynę.

Aresztowano  p. Buzkową, żonę sena
tora pod zarzutem strzelania z okien. 
Strzelał z okien przy ul. Senatorskiej 
6, niejaki Piotrowski lecz zbiegł.

Po zajęciu ul. Górnośląskiej przez 
wojska m ar. Pisudskiego aresztowano  
dwóch braci Jungów, synów  właścicie
la dom u, również z tego  sam ego powo
du. Ujęto także jednego ze sprawców  
strzelaniny na ul. W areckiej. Z dom u  
nr. 9 b ks. Puzyna strzelał z okien  swego 
m ieszkania na szóstem  piętrze do  zgro
m adzonych  na  poczcie glówn. żołnierzy. 

Milicja P. P. S. rozpędzitla wiec 
komunistów.

W  piątek przed południem  kom uni
styczny poseł Sochacki zwołał wiec  na  
PI. Kercelego.

Zwolennicy kom uny przybyli na 
wiec w liczbie kilkuset osób. Pochód  
sform owany po wiecu, skierował się 
w ulicę W olską. . ,

Tu jednak zjawiła się m ilicja P. P. 
S. i pochód rozpędziła. W zam iesza
niu poseł Sochacki schronił się przed  
ciosam i lasek do prywatnego m iesz
kania.

Jakie oddziały stały pod rozkaza

mi rządu?
W ładza naczelna nad akcją wojsk  

rządowych spoczywała w ręku gen. 
Rozwadowskiego, który m ianowany 
został gubernatorem . Szefem sztabu  
wojsk rządowych m ianowano pułko
wnika Andersa, na innych odcinkach 
bojowych prowadził akcje gen. Kukieł.

W  skład wojsk rządowych wcho
dziły następujące oddziały : 58 i 57 pp  
1 dywizjon artylerji konnej, którego  
dwa działa zostały przy m arszałku  
Piłsudskim oddziały przyboczne pana 
prezydenta, oddział 18 p. p-, 3 batal- 
jony 10 pułku piechoty, oddziały szko
ły podchorążych, oddziały szkoły ofi
cerskiej piechoty, oraz  m arynarze, któ; 
rzy po zaciętej walce w obrębie stsćji 
filtrów  poddali się wojskom  m arszałka  
Piłsudskiego.

W  Belwederze liczono wciąż na  
przybycie pułków poznańskich.

Generał Sikorski zawiadom ił Belwe
der, że do W arszawy wojsk  nie wysy
ła, natom iast dyryguje je do rozm ai
tych m iast w M ałopolsce.

Pułkownik Ścieżyński, szef sztabu  
tw ierdzy w Przemyślu został areszto-

wany, a inni dowódcy pułków sprzy
jających m arszałkowi Piłsudskiem u  
zostali w M ałopolsee usunięci od wła
dzy.

Generał Osiński wbrew pogłoskom  
nie został rany.

Największe fale ludzkie popłynęły  
do kościoła Zbawiciela, który istotnie 
ucierpiał w czasie walk.

Sterty tynku i gruzu  zasypały  cho
dnik. Niektóre figury świętych zo
stały poważnie uszkodzone.

Bez przesady m ożna powiedzieć, iż 
w tym kościele m odlono się jaknaj- 
żarliw iej.

Teka premjera Witosa.
W arszawa. W obec ukazania się 

w  .Kurjerze  Porannym ", “Polsce Zbroj
nej" i „Robotniku" wiadom ości o zni
szczeniu teki pry  w. prem . W itosa —  
kom unikują nam z Prezydjum Rady 
M inistrów, że teka ta m gdy zniszczo
ną nie była i znajduje się nienaruszo
na znów w posiadaniu p. W itosa.

Członkowie Rządu Witosa na 

wolności.
W arszawa. Członkowie gabinetu 

p. W itosa wszyscy już opuścili W ila
nów i znajdują się na wolności. P. 
W itos urzęduje w Sejm ie.

Na cmentarzu żydowskim.
W arszawa. Na cm entarzu żydow 

skim odbył się pogrzeb 10 ofiar wy
padków warszawskich. W  pogrzebie 
wzięli udział z ramienia rządu p. m i
nister spraw wewnętrznych M łodzia
nowski, kom isarz rządu na m . W ar
szawę, gen. Składkowski, oraz przed
stawiciel wojska. Nad m ogiłą prze 
m ówił p. m inister M łodzianowski.

Wykrycie organizacji faszystów.
W arszawa. Nocy wczorajszej po

licja polityczna dokonała szeregu are
sztowań wśród ugrupowań faszystow 
skich. Znaleziono wiele m aterjału  ob
ciążającego, broni, am unicji. W szy
stkie szczegóły tej olbrzym iej likwida
cji poważnego gniazda faszystowskiej 
organizacji, jak również nazwiska are
sztowanych osób, będą podane  do wia
dom ości publicznej niezwłocznie po 
ukończeniu aresztowań, które jeszcze 
trwają.

Dotąd aresztowano 132 osób, z któ
rych większość z dowodam i wybitnej 
działalności faszystowskiej, niesłycha
nie kom promitując.

turecki

obejm owania m iejsc niestałych m a na
stępować według ściśle ustalonego po
rządku. 5. Kom isja większością gło
sów wypowiedziała się za powiększe
niem ilości m iejsc niestałych o trzy, 
wobec czego przy wyborach wrześnio
wych wejdą w rachubę M ała Ententa 
i Polska.

Oficjalnie zaprzeczają o ruchach 

wojsk sowietów nad granicą.

W iedeń. Poselstwo sowieckie w  
W iedniu zaprzeczyło  wszelkim pogłos
kom o przegrupowaniach wojsk na 
pograniczu polskiem .

Zgon sultana.

St. Rem o. Były sułtan 
M echm ed VI zm arl.

Nowy poseł turecki w Polsce.
Angora. Prezydent republiki pod

pisał nom inację Yahia Kernel Beya 
na posła nadzwyczajnego i m inistra 
pełnom ocnego przy Rządzie polskim . 
Nowy poseł, turecki przyjeżdża do W ar
szawy w dniu 22 m aja.

Przesilenia rządowe.
Nietylko w Polsce m am y przesile

nia! Jak nam donoszą za pośrednic
twem radjo aparatu — inne państwa  
starej Europy również nie są pozba
wione tsj „przyjem ności". Niedawno  
m iało m iejsce przesilenie Bel- 
gji -- obecnie znów podały się do dy
m isji rządy Niem iec, Jugosławji i Lit
wy — a spodziewane są również prze
silenia w paru innych m ocarstwach.

Ale o tern co się dzieje gdziein 
dziej — cicho! Tylko o Polsce zapi
suje się całe płachty  gazetowe  niestwo- 
rzonem i opisam i zajść!

Skąd ta łaskawość i ta troska o 
nasi Lepiej by nasi „przyjaciele" o 
sobie raczej pom yśleli —  zam iast wsu
wać nos do cudzego prosa!

Pożyczka włoska dla Rumunji.
Rum unja otrzym ała od W łoeh po

życzkę 200 m iljon. lirów.

Wykrycie spisku w Niemczech.
Plan wprowadzania dyktatury.

Berlin. Agencja W olffa donosi, że 
policja otrzym ywała od dłuższego cza
su wicdom ości o wzm ożeniu się dzia
łalno#  elem entów radykalnych pra
wicy co zm usiło policję do zwrócenia  
bacznej uwagi na kontrolę. Ostatecz
nie policja berlińska dokonała rewizji 
u całego szeregu wybitnych osobisto
ści z pośród sfer prawicowych. Zna
leziony m aterjal nie jest jeszcze całko
wicie zbadany, jednak stw ierdzono, że 
organizacje prawicowe zajmowały się 
sprawam i politycznem i, wykraczające- 
m i daleko poza zakres przewidziany 
przez statuty tych organizacyj.

Berlin. Gazeta rządowa „Preussp  
scher Pressedisnst" donosi, że rewizje 
przeprowadzone wśród przywódców  
prawicy udowodniły, że sfery te  przy
gotowały dokładny plan dyktatury. 
Plan tenm ia! być  uskuteczniony w  ten  
sposób, że po ustąpieniu obecnego rzą
du prezydent Rzeszy m iałby zam iano
wać rząd pozaparlamentarny, który  po  
wyrażeniu nieufności przez Reichstag, 
m iałby izbę rozwiązać i rządzić do  no
wych wyborów przy pom ocy zm obili
zowanych związków hittlerowców zje
dnoczonych w ram ach Reichstagu.

Wielkie nadużycia w sowieckiej 

misji handl. w Berlinie.
„Rul“ donosi, że w  sowieckiej m isji 

handlowej w Berlinie dzieją się wiel
kie nadużycia. M iędzy innem i dosta
wa papieru dla M oskwy, wartości kil 
kunastu m iljonów m arek, zam iast w  
pierwszorzędnym gatunku, została 
przysłana przez m isję w gatunku po
ślednim. Zarządzona z M oskwy re
wizja w m isji berlińskiej wykazała, 
że od kilku lat popełniano tam nadu
życia na wielką skalę. Kilku  funkcjo- 
narjuszy m isji zostało powołanych  
telegraficznie do M oskwy, celem  prze
słuchania.

Urodziny b. kronprinca w Gdańsku.
Gdańsk. Z inicjatywy partji na- 

rodowo-niem ieckiej odbył się tu  obchód 
z okazji urodzin byłego niem ieckiego  
i pruskiego następcy tronu. W yglo- 

1 szono cały szereg przemówień, poświę-

Ze świata.
Min. Sokal żada w Genewie
rozszerzenia Rady Ligi do 14 

członków.
Genewa. W  czasie ostatniego po

siedzenia kom isji dla rekonstrukcji 
Rady Ligi Narodów wygłosił przem ó  
wienie m inister Sokal, precyzując, iż 
nie m ożna nadm ierną troską o fun
kcjonowanie techniczne Rady Ligi 
pozbawić ją znaczenia politycznego  
w znaczeniu regulatora  i reprezentanta 
wszystkich m iędzynarodowych intere
sów, jakie Liga rozpatruje i roz
strzyga.

Ilość nadm ierna członków Rady  
m ogłaby istotnie szkodzić jej funkcjo
nowaniu, ale ilość ogólna 14jtu, wy
sunięta przez Roberta Cecila, Paul 
Boncoura, Japonję, Czechosłowację i 
Belgję jest m inim alną, jaką m oże od
powiadać  interesom  m iędzynarodowym 
Ligi. .

M in. Sokal m ówił o liczbie ogól 
nęj 14-tu, nie wypowiadając się, ile 
m a być stałych , a ile niestałych.

M owa wypowiedziana silnie  zrobiła 
doskonałe wrażenie.

Polska otrzyma miejsce niestałe.

w Radzie Ligi Narodów na 

sesji wrześniowej.
Genewa. W  kom isji dla reform y  

Rady Ligi Narodów nastąpiło poro
zum ienie co  do  następujących  punktów;

1. Czas trwania m andatów niesta^ 
łych m iejsc w Radzie m a wynosić 
trzy lata. 2. .W ybory  na m iejsca nie 
stałe mają się odbywać system em tur- 
nusowym. 3. Obejm owanie m iejsc m a 
następować natychm iast po wyborze, 
a nie jak dotychczas z najbliższym  
rokiem kalendarzowym . 4. Kolejność 

conych dynastji Hohenzollernów, któ
ra —  jak zaznaczyli m ówcy — dopro
wadziła Niem cy  do  rozkwitu. Po  prze
m ówieniach obecni wznieśli okrzyki 
na cześć następcy tronu i na cześć 
Niemiec.

Gabinet Luthra ustąpił.
Berlin. Z powodu votum  nieufno

ści, wyrażonego osobie kanclerza Luth
ra na wniosek dem okratów, gabinet 
Luthra podał się do dym isji. W gło
sowaniu oświadczyło się 176 przeciw , 
146 posłów za kanclerzem. 103 po
słów wstrzym ało się od glosowania, 
bmierć wicekonsula francuskiego.

W Reiniekendorfie wydarzył się 
tragiczny wypadek  sam ochodowy. At
to, wiozące wicekonsula francuskiego  
na skręcie wywróciło  się do  rzeki, przy- 
czem wicakonsul utonął, zaś jego żona 
i córka odniosły ciężkie rany.
Zajęcie z cyganami pod Berlinem.

Niedaleko Berlina osiedliła się od  
paru dni banda cyganów. Ponieważ 
policja usiłowała cyganów usunąć a 
ci się oparli rozporządzeniu, przeto po
m iędzy cyganam i & policją doszło do  
starcia na szable i brzytwy. Poranio
no kilkanaście osób. Policja areszto
wała przeszło 100 cyganów.

Przesilenie w Niemczech.
Berlin. M inister Reich&wehry Ges- 

sler oświadczył prezydentowi Rzeszy, 
że m isję swą uważa za ukończoną.

W  ciągu dnia 15 b. m . burm istrz 
kolouji Adeneuer otrzym ał od prezy
denta Rzeszy m isję utworzenia gabine
tu. Adenauer m oże liczyć na poparcie  
ze strony  socjalnych  dem okratów , w  0- 
bec czego prawdopodobnie jeszcze dzi
siaj, a najpóźniej jutro będzie m ógł 
utworzyć nowy gabinet, który będzr 
m iał tę sam ą strukturę parlam entarno  
polityczną, jak ostatni, z wyjątkiem  
urzędu kanclerskiego, oraz teki spra
wiedliwości, które będą obsadzone przez 
nowych ludzi.

W związku z przesileniem m onar
chiści niem ieccy urządzili cały szereg 
m anifestacji i pochodów, przy których 
doszło do walk i rewizyj i t. d. j?dnakże  
skońćzylo się wszystko bez wypadków  
śm iertelnych. #

W  związku z tern kom unista Bar
tels dom agał aię natychm iastowego 
om ówienia wniosku kom unistycznego  
w sprawie wyjaśnienia  przez rząd  pru
ski, jakie zarządzenia zostały wydane 
dla przeszkodzenia jawnym już przy
gotowaniom  m onarchistów  do przewro
tu. M ówca ostro krytykował dotych
czasowe postępowanie władzy, która 

i nie aresztowała sprawców  zam ierzone- 
1 go putchu. M ówca zaznaczył, iż rząd  

pruski stchórzy! przed m onarchistam i. 
Dem okrata Palk sprzeciwi! się wnio
skowi kom unistów, natom iast nacjona
lista Liideeke zgodzi! się na om awia- 

1 nie wniosku posła kom unistycznego, 
zaznaczając, iż okażesię wówczas cała 

• bezpodstawność  zarzutów  i niesłuszność 
rewizy i aresztowań. Jednakże więk- 

1 szość Izby odrzuciła om awianie wnio
sku kom unistycznego.

Rumuńska mobilizacja.
' W iedeń. Z Bukaresztu donoszą: 
1 Rada rum uńska m inistrów postano

w iła częściową m obilizację arm ji. 
W szystkim oficerom rezerwy wręczyć 
nakaz powołania pod broń. W ojska w  
Starorum unji i Bukowinie zostały 
skoncentrowane nad granicą. W szyst
kie okręty wojenne na m orzu Czar- 
nem stanęły w pogotowiu wojennem, 
ponieważ podług wiadom ości z Glacu  
rosyjskie okręty wojenne zbliżają się 
ku wybrzeżom  rum uńskim  i bułgarskim .

Sejm śląski pod bagnetami 
bojówki czerwonej.

Katowice. W czorajsze posiedzenie 
sejm u śląskiego trwało  niezwykle kró
tko —  tylko trzy m inuty.

Przy otwarciu posiedzenia okazało 
się, że na salę wtargnęła bojówka z 
30 uzbrojonych strzelców. Posiedzenie  
natychm iast zam knięto. Konwent sen
iorów poczyni! zarządzenie, aby podo
bne wypadki się nie zdarzały.

Czy brak informacyj?
Poznań. W ielkie zdziwienie wy

wołał tutaj num er poranny. „Kurjera 
Poznańskiego", który  zaprzecza wszel
kim wiadomościom  z, W arszawy, tw ier
dząc, że są one niepewne.
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Chełmno. 11. b. ni. ° 1- P -; pom oc finansową, na zakup pow yższej 
dnie znalazł rolnik p. Jozef Rutkow ski .az^  _ ^ozjzie{ono też pom iędzy 
lat 31 z O snow a przy pracy w polu * w ielką ilość garderoby, bielizny  
w pobliżu studni garnizonow ej stary  nie- użygvanej j noszonego obuw ia .
m iecki granat kahbiu /,o. Chcąc poka- Pod opiekę tow dobrały  panie czyn- 
zać siłę w ybuchu znajdującym  się w po- H 4 bie(inych
bliżu żołnierzom rzucił granatem o ka- w . categ0 półrocza ofiaro- 
m ień. Skutek czynu tego by  i straszny. w a |0 towarzystw o biednym 4 pow łoki, 
Pocisk w ybuchł, zabijając na m iejscu  L prze§C iera(ha g par pończoch, 5 par 
J. Rutkow skiego i raniąc bardzo pow a- j źyW ność.
żnie Strzelca konnego M aksym iliana pa -a ^5 m arca  b. r. przystąpiły czlon- 
D ębka i konia. kinie tow arzystw a w spólnie do Sakra-

Odezwa biskuoa "chełmińskiego, m entów św .
N sdzw ycz. dod do O ręd. kośoieln M sze św . za zm arłe członkmie od  

diczecii chełm  praw iane były kilkakrotnie. W  edle u-
X I/ 11/ di€ze^ i c • chw ały zapadłej na w alnem zebraniu
W W arszawie w ybuchła bratoboj- dtlia ]0- 25 . r . nazw iska biednych  

cza w alka U pom m am  m oich  diecezjan, pobierającycl , zapom ogę z tow arzystw a  
aby w żaden sposob nic brali udzia.u w ym jen iane n ic będą, 
w zaburzeniach. Spodziew am się, ze J „
w szyscy w ierność i posłuszeństw o za  rotan K asy,
chow ają w obec praw ow itego rządu. D ochód.
Celem uproszenia jedności i pokoju za- Rem anent 
rządzam , aby do końca m aja w niedzie- ze skarbonki św . A ntoniego  
le i św ięta po sum ie, a w pow szednie składki od członków  
dni przy m ajow em nabożeństw ie  cdśpie- datki nadzwyczajne  
w ano suplikacje. zbiór z w enty

Pelplin, 15 m aja 1926 r.

A ugustyn, biskup chełmiński.' Rozchód””

„Jeszcze Polska nie zginęła" W sparcia m iesięczne 
w Królewcu. » nadzwyczajne

W niedziele w ieczór - am atorzy S^do  Rudy W y ... .....

radja m ieli sposobnosc słyszeć polską Lęoszta  podczas urządzenia w enty 334.72

za m ateriały na  gw iazdkę 1.511.70  
na gw iazdkę 222.35

150.00
0.50

zł. 3.188.62

W yznań Religijnych i O św iecenia Pu- 1 
blicznege, należy przesyłać do K ura- 
torjum do dnia 1 stycznia i 1 czerw ca  
każdego roku.

O terminie i m iejscu egzam inu po 
w iadom i K uiatorjum zgłaszających  
się kandydatów . —

— K obieta szpiegiem litewskim . 
Zatrzymano w pobliżu Rudziszek po  w . 
trockiego kobietę, która, jak się w  
śledztw ie okazało, jest szpiegiem lite
w skim. Przy aresztow anej znaleziono  
szyfrow ane listy. Przekazano ją do  
dyspozycji w ładz sądow ych.

—  Tuchola. M niszka w lasach. 
W borach tucholskich, które zostały  
w latach ubiegłych po części w  zastra
szający sposób zniszczone przez j ó w - 

kę chojnów kę, zjaw iła się w niezm ier 
nie w ielkiej ilości inna groźna niszczy
cielka  drzew  iglastych  m niszka  (Lym an- 
tria m onacha), która  stanowić m oże dla 
naszych borów  praw dziw ą katastrofę 
o ile D yrekcja lasów nie zarządzi ns 
czas w szelkich środków celem tępienia 
tego szkodliw ego m otyla. Idąc przez, 
las, m ożna obserw ować w szczeli
nach kory sosen na w ysokości do  
trzech m etrów całe grom ady czarnych  
gąsiennic, t. zw . „lusterka* kt. m ogą  z  łat
w ością tęoić dzieci szkolne, m ając do  
czy  nności odpow iednie  szczoteczkki dla  
zm iażdżenia gąsiennic.

—  Bydgoszcz A ntypolska działal
ność niemieckiego nauczycielstwa  
N iemieckie nauczycielstw o na  Pom orzu

100.11
882.47
236.00
928.61

L04L43
3.188.62zł.

828.50
72.50
20.00

yższej Poznań 5.00 zorganizow ane w zw iązek „Landesver-
band  deutscher  Lehrer  u  nd Lehrerinnen  
in Polen ‘' s siedzibą w Byddosaczy, 
dzieli się na 7 okręgów : nadnotecki, 
poznański, pom orski, górnośląski, w iel 
ki, cieszyński i łódzki. Zw iązek ten  
okazuje tendencjeantypaństwow e, prze
ciwdziałając nauce jeżyka polskiego  
w szkołach. Znaną jest sprawa w y
cieczki tego zw iązku  z Lodzi do G dań
ska przed dw om a tygodniam i, kiedy  
to w drodze na terenie Polski w ycie
czka ta w w agonie śpiewała niemiec
kie pieśni, a gdy publiczność polska  
w ystąpiła przeciw ko tego rodzaju po
stępowania N iem ców , ci obrzucili Po
laków stekiem w ymysłów .

— Napad rabunkowy. N a p. Ty
m oteusza Zająca, m ieszkańca G ostkow a  
(pow iatu toruńskiego) napadli, gdy był 
w drodze do dom u jacyś nieznani oso
bnicy i zrabowali m u 200 dolarów  am e
rykańskich.

— Bydgoszcz Ofiara Wisły. U b. niedz 
trzech chłopców w ybrało się łodzią  
na spacer po W iśle. G dy byli na M art
w ej W iśle, zm ęczeni w iosłow aniem, za
pragnęli zażyć kąpieli Podczas kąpa
nia się jeden z chłopców nagle zniknął 
w nurtach rzeki i w ięcej już nie uka
zał się. Poszukiw ania zw łok dotąd by 
ły bezow ocne.

— Lipnica. (O bchód 3-go M aja). 
W  dnin 3 m aja, parafia lipnicka poraź  
trzeci obchodziła uroczyście św ięto  K on
stytucji 3 m aja, w następującym porzą
dku  : o godz. 9 ej rano zbiórka przed  
szkolą, poczem o godz. 9.30 ruszył po
chód przy dźw iękach orkiestry do ko
ścioła. N a czele postępowała banderia 
konna, złożona z jedenastu jeźdźców  
m iejscow ego i okolicznego  obyw atelstw a. 
Za banderią kroczyła orkiestra, za nią 
zaś dzieci szkolne z Lipnicy, M ałego 
Pułkowa, Lipnicy K olonii, G alczew a, 
G alczew ka i Sokoligóry, ubrane w bar
w y narodowe z chorągiew kam i i sztan
darami, dalej Stow arz. K atol. M łodzieży  
W iejskiej z Lipnicy, następnie straż 
ogniowa ochotnicza z M ałego Pułkow a, 
K ółko Rolnicze lipnickie, oraz tłum y  
uczestników z bliższej i dalszej okolicy, 
naw et i z pobliskich m iast, dopełniały  
w spaniałego pochodu, który w yglądał 
imponująco. W  kościele podczas nabo
żeństw a chóry K at. M łodz. W iej. pod  
batutą K ierow nika Szkoły p. K antaka, 
w ykonały piękne śpiewy, które podnio
sły w ysoce i tak już pow ażny nastrój. 
Po nabożeństw ie, rozw inął się pochód  
w tym  sam ym porządku, kierując się 
do dom u Państwa W rzesińskich, gdzie 
z m ównicy przybranej w obrazy, godła  
i em blem aty narodow e, Pan Prezes  
W rzesiński w ygłosił podniosłą przem o
w ę o pobudkach znaczeniu i przebiegu  
K onstytucji 3 M aja, dając zebranym  
treściwy pogląd na całokształt history
cznych poczynań ów czesnych W ielkich 
Polaków. Trzykrotnym okrzykiem na  
cześć N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej,

pieśń narodow ą Jeszcze Polska niezgi- rachunek Za w iktuały i opał 
nęła“ , w ykonaną przez orkiestrę m emie 1
cką w K rólewcu. Z jakiej przyczyny  i ■ za w iktua jy  
niem cy zdecydow ali się zagrać zniena- św iecone " 
w idzoną przez siebie pieśń —  stw ierdzić rcm anen t 
się nam  nie udało, z pow odu rów nocze- c 1 s 
snego nadania w iadom ości przez Biuro
W olffa. H elena Sigurska
---b—sbs-ss-sshs^s—| skarbniczka

W anda

A dela Łukiew ska  
przew odnicząca 

W ietrzyńska.
sekretarka

— Kursy dla nauczycieli. Zinie-

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 19 m aja 1926 r.

— Międzynarodowe widowiska w I jaty  w y p. Inspektora szkolnego Rei- 
Wąbrzeónie na rzecz Pom. Ligi skego urządziło Stow . Chrzesc. N aród. 
Obrony Powietrznej Państwa. W S?u ,oz ‘ Pow sJ; w Polsce, K olo  
w torek, środę i czw artek p. tygodonia W ąbrzeźno kursy dla nauczycieli m e- 
odbywają się na sali hotelu pod „Bia- kw alifikow anych celem ułatwienia im  
lym O rłem * .W ieczory Sportow e*, przygotow ania się do egzaminów. 
W ieczory te urządzone są w porożu- K ursy te dzielą się na 3 grupy : 
m ieniu z m iejscowym  O ddziałem  P. L. m etodyczno pedagogiczną, hum amsly- 
O . P. P. a biorą w  nich udział zapaś- ę^ną i fizyko m atem atyczną, a w ka- 
nicy m iędzynarodow e jak D anji, Ja- żdej z tych grup odbyw ają się 
ponji, Rosji, Skandynawji, N iem iec, dy po 2 razy tygodniowo po 2 do 3  
Polski it. d. W czorajszy „W ieczór godzmy.
Sportow y opuszczała publiczność zza- D zięki staraniom zarządu Stow ., a 
do^oleniem, poniew aż zapasy były szczególnie p. Prezesa N ałęcza, udało  
nadzw yczaj ciekaw e i dotąd w W ą- Stowarzyszeniu pozyskać jako  pre- 
brzeźnie nie w idzianej. Poniew aż f30% legentów dzielnych fachow ców jak: 
zbioru przeznacza się na P. L. O , P. gruPy m etodyczno pedag. p. 
P. zalecać m ożna O byw atelstw u po- K nechtls, prof sem . w Toruniu  
parcie tej im prezy. ” , ” hum anistycznej p. W on-

— Półroczne anrawnzdanifi z Prof- & lm n - w W ąbrzeźnie
talnośd PtóTow św. dla £isJ'ki.p ' Tkaczyka, prof. gim n. w 
Wino, a Pnulo za czas od I. X. 1925 W ąbrzeźnie dla
r. do 1. IV. 1926 r. Tow . udzieliło co  z w K r^^rzeźnie, ^tow .
m iesiąc  przeciętnie  40 starcom po 3, lub N aród. Chrzesc. N aucz. Szkol. ( w sz. 
5 zł. w sparcia regularnego, 3 rodziny w . P°^see » W ąbrzeźno urządza  
pobierały m iesięcznie 6 w zgl. 10 zł |P ierw .sze w łasne kursy dla. sił 
W nagłych w ypadkach jak na podróż, pom ocniczych, zalecałoby się, ,8Zehy  
żyw ność udzielono jednorazow e w spar- 1 stowarzyszenia pauezyeierSK ie 
cie 8., - 10. - lub 20 zł. Panie  orgam zację taK m h kursów,
czynne odw iedziły 128 razy sw oich sta nie^y^ ’? oszczędzają s^arb Pan- 
łych biednych. O biadów rozdano 59 I stw a, lecz w pływają zarazem  zbawień- 
Ń a pogrzeby w 3 w ypadkach udzielono nie na rozw ój szkolnictw a 1 ośw iaty, 
zapom ogę. — Jednej chorej biednej do- — Kurator]um Okręgu Szkolnego 
zw olono  odbierać  dzień. 1 Itr. m leka  z  m le- Pomorskiego podaje niniejszem do  
czarni przez pół m iesiąca na rachunek w iadom ośei, że dw a razy do roku w  
Tow arzystw a. styczniu i ezerwcu — będzie odbywał

D la zasilenia K asy, towarzystwo u- się egzam in z. m aterjału naukow ego  
rządziło dnia 8. X I. 25 r. w  m ieście na- siedmioklasow ej szkoły pow szechne^ 

. szem w entę, zbiór z takow ej był nie dla osob, które ukończyw szy szkolę 
zbyt zadaw alniający. N iestety ofiaro- pow szechną niższego stopnia organi- 
daw ców na ten cel, bardzo m ała liczba zacyjnego, chciołyby uzyskać św iade- 
przew ażnie panie czynne  slarały się jak- etw o siedm ioklasow ej szkoły po- 
najobficiej bufet zaopatrzyć. w szechnej dla osób, które  ukończy  w szy

D nia 21. X II. 25 r. odbyła się gw ia- szkolę pow szechną niższego stopnia 
zdka dla naszych starców , sierot, w dów organizacyjnego, chcialyby św iadectwo  
pobierających z m agistratu m iesięczną | siedm ioklasow ej szkoły  pow szechnej, 
zapom ogę 3. — zł. i m ałżeństwa ponad  
6 dzieci. Przy  zapalonej choince, prze
m ow a ks. prób. D yrektora, w krótki 
a treściw ych słowach poprzedziła uro
czystość, dla urozm aicenia tej uroczy
stości odegraną została sztuczka teatral
na w 1 akcie pod tytułem „N ajlepsza  
G w iazdka*. N astępnie o bdarzono  
163 osób odpow iednio do ićh potrzeby, 
koszulam i, pow łokam i, prześcieradłami, 
kaftanam i, pończochami, w ielkiem i chu-

Zgloszenia do egzam inu z dołą
czę iem :

1. napisanego w łasnoręcznie życio- 
rysn,

2. m etryki urodzenia,
3. posiadanych  św iadectw  szkolnych,
4. pokw itowanie K asy Skarbow ej 

na 20 (dw adzieścia) złotych, w płaco
nych tytułem opłaty egzam inacyjnej 
na dział IV , rozdział II, § 14, poz. 2  
budżetu doćhodow ego M inisterstw a

pow tórzonym przez zebrane tłumy, za
kończył pan Prezes sw e przem ówienie, 
poczem pochód, przez szosę kow alewską  
ruszył z pow rotem  do szkoły, gdzie od
były się popisy deklam acyjno-w okalne 
m iejscow ej m łodzieży szkolnej, nagro 
dzone rzęsistem i oklaskam i. Podzięko 
w aniem zebranym za tak liczny udział 
i uśw ietnienie uroczystości, rozw iązał 
Pan Prezes pochód —  poczem nastąpi
ła fotografia Stow. K at. A Podz. W iejsk. 
w raz z prezesem p. K antakiem oraz  
Patronam i : W ieleb. ks. Prób. K ow na
ckim i Panem W rzesińskim . N a tern 
skończyła się przedpołudniowa uroczy
stość. Po południu o godz. 3-ciej na  
boisku w Lipnicy, odbył się m atch piłki 
nożnej, m iędzy klubem z Lipnicy, a klu
bem z G olubia przy dźw iękach orkie
stry. — W ieczorem o 7.30 odbyło się 
przedstaw ienie am atorskie w raz ze śpie
w am i. O degrano dw ie bardzo ładne 
3 aktów ki: 1.) „Prządka pod krzyżem ” 
i 2.) „Poczciw y m łynarz*. D zięki nie
zm ordow anym w ysiłkom kierownictwa, 
am atorzy w ywiązali się z zadania nad
zw yczaj popraw nie, za co im się nale
ży szczere uznanie jak rów nież i za  
zgodną pracę, która w  szybkiem tempie  
postępuje noprzód. Szkoda tylko że dla  
tak szlachetnych poczynań brak zrozu
m ienia tych osób, od których trzeba by  
się spodziewać poparcia —  w skutek  cze
go kilka m iejsc rezerw owych, św ieciło 
pustką. Po przedstawieniu, uczestnicy  

1 puścili się ochoczo w tany, które trwa
ły do rana. Cała uroczystość pozosta
nie uczestnikom na długo w pam ięci. 
Z uznaniem podnieść należy solidarność  
Stow. K at. M łodz. z W ielkich  Radow isk, 
która pom im o przykrej pogody, zjaw iła 
się licznie na przedstaw ieniu w Lipnicy.

A m atorzy zachęceni pow odzeniem  
pow tórzyli przedstawienie w niedzielę 
dnia 16 m aja w O strow item na sali 
p. M aciejew skiego. O byw atelstw u O stro- 
w itego i okolic m ożna gorąco polecić 
czynne poparcie w ysiłków m łodzieży  
w celu nabycia w łasnego sztandaru, 
tem bardziej że czas m ożna spędzić bar
dzo przyjemnie.

O bserw ator.

O statnie w iadom ośei.
Marsz. Trąmpczyński w Toruniu.

Przyjechał do Poznania m arsz, se
natu p. Trąmpczyński celem zoijento- 
tfania się w sytuacji i ew entualnego  
naw iązania rokow ań odnośnie niepo
dejm owania dalszej akcji zbrojnej.

Pogłoski.

Poznań. W m ieście obiega pogło
ska, że zostały odtransportowane w ię
ksze oddziały uzbrojone m . in. oddzia
ły złożone skedemików -korporantów , 
które odeszły w stronę K utna, gdzie 
podobno m ają być skupione siły. W  
jakim celu —  niewiadomo.

W Niemczech znów Marx 
premjeróm.

Pom im o sprzeciwienia się znacznej 
w iększości Paris  m entu Rzeszy  - prez. 
H indenburg pow ierzył funkcję  tw orze
nia gabinetu M arksow i który po raz  
trzeci będzie prezesem Rady M in. w  
N iem czech.

N ow y rząd w e w torek odbył pier
w sze posiedzenie.

Ilu padło?

W W arszaw ie w czasie w alk bra
tobójczych padło ogółem : 27 oficerów , 
140 szeregow ych i 135 eyw ilnyeh. 
Razem 302 ofiary. Rannych oblicza 
się na przeszło 1000.

RUCH TOWARZYSTW.
— Wąbrseino. „Baczneść O sadnicy po

w iatu W ąbrzeskiego*. W  niątek 21 m aja b r. o  
godz. 12 p. w hotelu p. K aczyńskiego odbędzie  
się pow iatow e w alne zebranie związku osadni
ków na które ze w zględu w ażnych spraw  upra
sza się o przybycie w szystkich członków,

Za Zarząd  
W ł. D zięciołowski 

Członek W ojew ódzkiego Zarządu

— Wąbrzeźno. Zebranie Tow . O imn. 
Sokół odbędzie się w piątek dnia 21 m aja b. r. 
o godz. 8 w iecz. w lokalu drb. Szymańskiego  
(Hotel pod biełym orłem .) Z pow odu  w ażnych  
spraw uprasza się o j»k najliczniejszy udział 
członków . BCzcłein “ Zarząd

Redaktor odpow : W  Rzeczew ski W ąbrzeźno- 
D ruk i nakład „G łos W ąbrzeski* W ąbrzeźno



UrzędooeDiadomości 
miasta TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ąbrzeźna.

Rozporządzenie policgjne.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Na podstawie § 132. ustawy o ogól

nym zarządzie kraju z dnia 30 VII. 1883r. 
(zbiór praw str. 195) oraz §§ 5 i 6 usta
wy o zarządzie policyjnym z dnia 11. III. 
1853 r. (zbiór praw str. 265) zarządzam 
co następuje:

1. Rodzicom i opiekunom dzieci oboj
ga pici, które urodziły się w r. 1919. 
nakładam niniejszem, obowiązek zgłasza
nia tychże w dniach powszednich u pp. 
Kierowników ózkół Powsz. w czasie od 
zaraz do dnia 31 m aja 1926 r. w go 
dzinach cd 10 —  11 przed poł. i to:

w siM e psm sedi-
nei
ehlopeów
m ęsM eJ

2. Prsy zgU sm fa należy  pm dteźyć: 
g) m etrykę ursdm k dziew a, 
b) ś& isdeet& o sm alenia espy.

3. Rodzice i opiekuni, którzy do po
wyższego rozporządzenia się nie zastosują 
karani będą grzyw ną do 30 zł a w ra
zie niemożności zapłacenia wykona się ka
rę aresztu do trzech dni.

W ąbrzeźno, dnia 15. V. 1926 r.

L. dz. 8421 II. B. 2.

Urząd Policyjny
(— ) SC H W AR Z, burm istrz.

KONKURS
o posadę kierownika Elektrowni 

m. Wąbrzeźna (Pomorze)
■ '..j Pcszuknfem y  :

KIEROUłfilKR EbEKTROWni
z długoletnią prefcC yką w budow ie sieci 

w ysokiego napięcia i w kierow nictwie 

elektrow ni o w ysokiem  napięcia  i o  prą 

dzie stałym , który dałby gw arancję, te  

Jest w stanie w ybudow ać sam odzielnie

25 km . sieci o napięciu 15.000 V .

Załączyć życiorys, odpisy  Iw ladeot-yl adresy  

osób, które m ogą nam padać referencje. 

Magistrat m. Wąbrzeźna (Pom.)
(—) Schwarz, burmistrz.

Przetarg przgmisoog
W  piątek dnia 21. 5. 26. odbędzie 

się licytacja przy kościele ew angelie 
kłem o godz. 10 przed poi. następujących 
rzeczy :

D ubeltów ka

M asina  do buraków

Zegar
D uto krzesło

Miejski Urząd Egzekucyjny.

Przymusowa sprzedaż
w piątek, dnia 21 m aja br. o godzinie  
11 przed poł. sprzedawane będą przy ko 
ściele ew angelickim

2 warsztaty stolarskie
więcej dającemu za natychmiastową zapłatę

M ielstl U nąd Egzetuaylny

Stary

OŁÓW i CYNĘ
M F * w kazuej ilości kupuje “W

M ickiewicza 11. Telefon 80.

R ozkład jazdy kolejki pow . I kolei państw . 
ie stacji W ąbnetno

w ażuy od 15 m oja 1926 r. _________ _____________________ w aiuy od 15 m aja 1926 r.

K olejki 
Powiatów .

K olei Państw ow ej

odjazd
przy

jazd
Rodzaj i nr. pociągu odjazd Połączenie na stacjach w ęzłow ych

K ierunek Toruń K ow alewo P. Toruń M okre j Toruń  przedm .

2,46

6,01

3,^3

6,44

Motorowy 341 3,12

Golub przyj. 5,40
Brodnica „ 7,27

Chełmża przyj. 6,20
Chełmno „ 7,56
Grudziądz „ 7,43

Bydgoszcz p. 6.00
Inowrocław ,, 7,25
Poznań „ 7,00
Poznań ,, 10,15

Osobowy 321 6,31

Golub przyj. 8,05
Brodnica ,, 9,23

Bydgoszcz p. 10,30
Inowrocław „ 9,05
Poznań ,, 14,50

9,18

12,00

9,55

12,33

X
„ 323 9,42

Golub przyj. 11,57 Chełmża prz. 12,07
Chełmno „ 13,22
Grudziądz „ 13,08

Bydgoszcz p. 13,48
Inowrocław ,, 11,57
Poznań ,, 14,50

Pospieszny 305 12,21

Bydgoszcz p. 14.04
Inowrocław ,, 16.57
Poznań ,, 20,00
W arsz. G ł. ,, 0,05

15,50

-

16,40 Osobowy 311 16,30

Golub przyj. 18,55
Brodnica ., 20,09
Chełmża ,, 17,36
Bydgoszcz „ 19,05
Chełmno „ 19,09
Grudziądz „ 18,39

Bydgoszcz p. 19,25
Inowrocław „ 20,52
Poznań „ 23,59
W arszawa  G l. 18 25

21, 18 21,44 „ 325 21.43
Bydgoszcz p. 0,45

K ierunek Jabłonow o Pom .

0,30 1,07
X

Motorowy 342 0,56

Grudziądz p. 3,34
Laskowice ,, 4,34
Tczew ,, 6,19
Gdańsk „ 7,45

Brodnica 202 3,17
N. Miasto — 4,33
Lubawa — 6.30
D ziałdowo 3,22 5,03
W arsz. G L 6,35 9,40

8,34 9,16 Osobowy 312 9,04

Grudziądz p. 10,24
Laskowice 11,23
Tczew 13,45
Gdańsk 15,15

Brodnica p. 10,13
Nowe Miasto 11,27
Lubawa 13,43
Działdowo 12,13
Warszawa Gł. 17,20

15,50 16,40 „ 322 16,15

Brodnica przyj; 17,46
Działdowo „ 19,27

15,50 16,40 Pospieszny  *306 16,23

18,10 18,51
X

Osobowy 324 18,38

20,08 20,46 „ 326 20;33

Grudziądz p. 22,10
Laskowice 0,24

Brodnica p. 22,06
N. Miasto 23,10
Lubawa 1,04
Działdowo 0,22
Warszawa Gł. 6.15

X ) K ursująpniędzy Toruniem  a Jabłonow em  Pom . i odw rotnie 

Pociągi pospieszne oznaczone n  tłustym  drukiem .

TA K IE ZA K Ą SK I 

|| na  gorąco  i zim no j  
Iw  hotelu  ■

i»d „B1AM  ORŁEM" I 
codziennie za 75 gr I  

o każdej porze H

na gorąco: H

sztuka m ięsa —  noga —  gulasz — H  

m óżdżek ------------------------------------- U

na zim no w galarecie : ®

w ęgorz — kotlet — pasztet — H  

kiszka sw ojskiego w yrobu -------

IW l o d y |
śm ietankowe, w aniliowe, czekoladowe gg

ButeltOBa sprłebż Ipiwa i w ód  m in. i lim oniady ||!

Kto h»jo tooary zagraniczna, 
podtopuje ht sffldjej Ojczyzny.

Dziewczyna 
starsza dobrze polecona 
potrzebna  do  kuchni 

drobiu  i w szelkiej 

pracy  

pfajęlnośG Zaskocz 
poczta K siążki.

pom arańcze K rw aw iste 
—  —  i cylryny- - - - -

nadeszły

oddaje takowe tylko 
hurtewnle

Paw eł Piotrow ski 
)M . Iow . K olonialnych  
W ąbrzeźno — Tel. 60.

usuw a pod gw arancją  
— apt. p. G adebusch* —

11 A xela krem od piegów
1 sł. 3,70 zł. 1|S sł. 1,85 U. 

A xela m ydło
1 kw. 1 — zł. 3 kw . 2,70 zł. 

D o nabycia w następ, drogeriach  
G łow acki, W ąbrzeźno R ynek  
L. D onat  K ast. W ąbrzeźno R ynek 2 
G adebusch, Poznań N owa 7.

Ig, Zakład

r oiograf icznV
Z. Ziółkowska

Wąbrzeźno — ul. Mestwina nr. 8.

Wykonuje

zdjęcia stylowe, portrety 

grupYzprzeźrocza albumy

i t. p.

Biuralistka
pisząca biegle na  

m aszynie po polsku  
i niem iecku

m oże się zaraz zgłosić

St. Piszcz 
obrońca i zasi. proces.

(JyS ^BRZESKI


